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Co Złożono w Kamieniu Węgielnym 
Razem z Aktem Erekcyjnym No­

wego Domu Związku Nar. Pol.
Protokóły z Szeregu Posiedzeń Zarządu Centralnego; Kil­

kanaście Numerów Dziennika Związkowego; Program 
Obchodu 150-ej Rocznicy Konstytucji Stanów Zjedno­
czonych; Konstytucje Z. N. P. — i Inne Dokumenty.

Razem z kamieniem węgielnym, 
który poświęcono i wmurowano u- 
biegłej niedzieli w nowym budują­
cym się Domu Związku Narodowe­
go Polskiego, wmurowano skrzynkę 
blaszaną, w której znajduje się akt 
erekcyjny z podpisami wszystkich 
urzędników Z. N P. Razem z aktem 
erekcyjnym na wieczną rzeczy pa­
miątkę złożono w tej skrzynce sze­
reg ważnych dokumentów i innych 
cennych przedmiotów. Poniżej po­
daj emy dokładny spis dokumentów 
i innych rzeczy, które złożono w ka­
mieniu węgielnym razem z aktem 
erekcyjnym.

1. Urzędowy Protokół Sejmu 
XXVII Z. N. P., w którym na stro­
nicy 212, znajduje się tekst rezolu- 
' J1 Sejmu XXVII, odnośnie budowy 
Domu Z. N. P.

2. Protokół LIX (59), z posiedze­
nia nadzwyczajnego Zarządu Cen­
tralnego Z. N. P., odbytego 11-go 
i 15-go lutego, 1937 roku, w którym 
na stronicy 32, 33 i 34-ej, omawia­
na jest sprawa budowy domu, oraz 
zamieszczona jest uchwała, odnoś­
nie zaangażowania architekta, w 
celu sporządzenia szkiców i koszto­
rysu domu.

3. Protokół LXIV (64), z posie­
dzenia plenarnego Z. C. odbytego, 
w dniach 9-go i 10-go kwietnia, 
1937 r., w którym na stronicy 61

62 pod punktem 25-ym, są oma­
wiane szkice planu budowy domu 
Z. N. P i uchwała odnośnie zamia­
nowania Komitetu Budowy Domu 
Z. N. P.

4. Sprawozdania Komitetu Budo­
wy Domu Z. N. P-, z daty 23 kwie- 
n. a, 7-go maja i 5-go sierpnia 1937 
roku.

5. Protokół nr. 65-ty, z posiedze­
nia regularnego Zarządu Centralne­
go, odbytego 23-go i 28-go kwie­
tnia, 1937 roku, w którym na stro­
nicy 52, 53 i 54, jest zamieszczone 
Sprawozdanie Komitetu Budowy 
Domu Z. N. P.

5a. Protokół nr. 66-ty, z posiedze­
nia regularnego Zarządu Centralne­
go, odbytego 7-go i 10-go maja 1937 
roku, w którym na stronicy 41, 42 
i 43-ej, jest zamieszczone sprawo­
zdanie Komitetu Budowy Domu 
Z N. P.

5c. Protokół nr. 75-ty, z posiedze­
nia regularnego Zarządu Central­
nego, odbytego 5-go sierpnia, 1937 
roku, w którym na stronicy 34, 35, 
36, 37 i 38, jest zamieszczone spra­
wozdanie Komitetu Budowy Domu 
Z. N. P.

5d. Protokół nr. 80-ty, z posiedze­
nia regularnego Zarządu Centralne­
go odbytego 23-go września, 1937 
roku, w którym na stronicy 57, 58 
i 59-ej, jest zamieszczone sprawo­
zdanie Komitetu Budowy Domu Z. 
N. P.

6. Kopja kontraktu budowy Do­
mu Z. N. P., zawartego z firmą Lo- 
kontraktorami; Grajer Electric Con-

cal Construction Company i, z sub­
struction Co., Wacholtz Heating Co. 
i L. Adamczyk Plumbing Contrac­
tor.

7. Baloty odnośnie wyboru głów­
nego kontraktora i subkontrakto- 
rów, oraz ołówki użyte do głoso­
wania.

8. Odbitka podobizn założycieli 
Związku Narodowego Polskiego, dn. 
10-go sierpnia, 1880 roku.

9. Odbitka podobizn członków Za­
rządu Centralnego — kadencji 1935- 
1939.

10. Kalendarz Związkowy na rok 
1937.

10a. Numer pisma Chicago Ame­
rican, z dnia 7-go czerwca, 1937 
roku, w którym jest zamieszczony 
artykuł, iż Związek Narodowy Pol­
ski przystępuje do budowy własne­
go Domu.

11. Numer pisma Chicago Ameri­
can, z daty 14-go sierpnia, 1937 ro­
ku, w którym jest zamieszczona kli­
sza podobizny Domu Z. N. P. i sto­
sownej treści artykuł.

12. Dzienniki Związkowe z daty 
10-go, 14-go, 29 i 30-go kwietnia 
1937 roku, z 8-go i 31-go lipca 1937 
roku, z daty 10-go i 18-go sierpnia, 
1937, oraz z daty 25-go, 26-go, 27, 
28-go, 29-go i 30-go października 
1937 roku, w którym są zamieszczo­
ne sprawozdania z posiedzeń Zarzą­
du Centralnego i artykuły odnośnie 
budowy nowego Domu Z. N. P. i po­
święcenia kamienia węgielnego.

13. Ziemia pobrana w Zułowie, 
miejscu gdzie był dom i według 
wskazówek z miejsca nad którym 
był pokój, gdzie urodził się i wy­
chował Marszałek Polski, Józef Pił­
sudski, oraz akt odnośnie pobrania 
ziemi, odpowiednio zaświadczony.

14. Monety polskie: 1 złp., (1929) 
59 gr. (1923), 20 gr. (1933) i 10 gr. 
(1927), ofiarowane przez p. Włady­
sława Krawczewskiego, prezesa 
gminy 178 Z. N. P., a porucznika 
Armii Polskiej we Francji, z czasu 
wojny światowej 1914-1918.

Wydane przez rząd Stanów Zje­
dnoczonych. — Ofiarowane przez 
Prezesa Z. N. P. p. Jana Romasz- 
kiewicza.

16. Program obchodu 150-ej ro­
cznicy podpisania Konstytucji Sta­
nów Zjednoczonych, połączonego z 
obchodem 158-ej rocznicy śmierci 
generała Kazimierza Pułaskiego, od­
bytego w Washington, D. C. stara­
niem Związku Narodowego Pol­
skiego.

W dniu obchodu przed południem 
odbyła się uroczystość złożenia 
zwłok generała Włodzimierza B. 
Krzyżanowskiego, na cmentarzu na­
rodowym Arlington.

17. Akt proklamacji w 150-tą ro­
cznicę podpisania Konstytucji Sta­
nów Zjednoczonych, podpisanej w 
lipcu 1937 roku, przez Prezydenta 
Franklina D. Roosevelta, by ludność

15. Dwa znaczki pocztowe dwu- 
centowej denominacji 1929 roku, z 
podobizną gca. -Kazimierza Puła­
skiego i, dwa denominacji plęcio- 
centowej, z podobizną > nerała Ta-

■' 73, 2' pOSleUZeilla Kośj-.aszki *tSJ3 K»ktr.
. Larządu Centralne­

go, odbytego 27-go lipca, 1937 roku, 
w którym są zawarte uchwały Z. C., 
odnośnie wydania kontraktu na bu­
dowę Domu Z. N. P.

Wzory Laury Wheeler
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Szydełkowane Kwadraty—Modelko Nr. 1566
Naróbcie sobie wiele tych szydełkowanych kwadratów, a potem po­

łączcie je robiąc różne obrusy i nakrycia doskonale nadające się na 
piękne i cenne podarki gwiazdkowe. Modelko Nr. 1566 zawierające do­
kładne przepisy tu przedstawionych kwadratów, wraz z ilustracjami 
wszystkich ściegów, kosztuje tylko 10 centów. Należytość uprasza się 
przysłać znaczkami pocztowymi. Z Kanady należy przysłać gotówkę.
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i więcej go już nie widziano.

POŚWIĘCENIE KO­
ŚCIOŁA NARODOWE­

GO W TORONTO, KAN.

MASZYNY DAJĄ LU­
DZIOM WIĘCEJ PRACY

Człon kowie ośmdziesięciu 
ośmiu organizacyj cywilnych 
i ulepszeniowych z północno- 
zachodniej strony miasta 
wzburzonych zostało do głębi 
z powodu śmierci ucznia z Lane 
Technical szkoły, spowodowa­
nej przez zepsutą jezdnię na Ad­
dison ul. Liderzy organizacyj 
wystosowali protest do Mayora 
Kelly, do rady miejskiej i in­
nych urzędników przeciwko na­
rażaniu życia ludzkiego przez 
niedbalstwo zarządu miasta.

Ofiarą popsutej jezdni był 
Clarence Nelson, 4115 N. Kol-

na-
- sę­

ków Związku N. P. Akt ten został włożony do skrzynki, która 
’ i wmurowana razem z kamieniem węgielnym w nowy

W przyszłą niedzielę, t. j. 7-go li­
stopada, odbędzie się poświęcenie 
Kościoła Narodowego, pierwszej pol­
skiej chrześciańskiej ostoi.

Garstka Polaków rozumiejąc waż­
ność polskiego chrześciaństwa sta­
nęła mężnie do czynu, poświęcając 
swój grosz, trud, czas i pracę nad 
budową polskiej świątyni. Kościół 
Narodowy w początkach miał pe­
wne trudności, lecz dzięki zrozumie­
niu Polaków i ich poparciu stanął 
na twardych podstawach i będzie 
się dalej rozwijał ku chwale Ojczy­
zny Polski i Boga.

Poświęcenie tak drogiej polskiej 
placówki odbędzie się z całą okaza­
łością przy udziale ks. biskupa J. Z. 
Jasińskiego z Buffalo jak też licz­
nego duchowieństwa ze Stanów Zje­
dnoczonych i Kanady oraz przed­
stawicieli miasta jak też dygnitarzy 
kościelnych ze świata anglosaskiego. 
Zapraszamy całą Polonię na tą uro­
czystość polską. Zapraszamy ze 
szczerego serca naszego, w imię pol­
skiego chrześciaństwa, w imię pol­
skich uczuć i w imię polskiej go­
ścinności. Praca Polaków w Toron­
to, Ont. została uświęcona tak pię­
knym budynkiem, który będzie wła­
snością i przytułkiem duchownym 
dla Polonii. Niech na tej uroczysto­
ści nie braknie nikogo z wiernych 
parafian, jak również zwracamy się 
z gorącą prośbą do naszych sympa­
tyków, aby zaszczycili swoją obec­
nością pierwszy wysiłek polsko- 
chrześciańskiej placówki.

mar ave. Jechał on na rowerze 
do szkoły i gdy chciał wyminąć 
omnibus, wpadł w dziurę, wybi­
tą w asfalcie i rzucony został 
pod tylne koło omnibusu. Chło­
pakowi ciężkie koło maszyny 
zmiażdżyło głowę i piersi.

Wybita dziura w jezdni znaj­
duje się jakie sześćdziesiąt stóp 
na wschód od Kedzie ave. Gru­
pa liderów tamtejszych organi­
zacyj oglądała wczoraj wieczo­
rem miejsce, gdzie zdarzył si£ 
ten fatalny wypadek. Dziura 
jest cztery stopy szeroka, pięć 
stóp długa i cztery stopy głę­
boka.

Strajk Robotników Do­
kowych w Houston, Tex.

Yorku” w Kalifornii. Baumgar­
tner szukał wznowienia dawnej 
znajomości i urządził z nim 
spotkanie w klubie nocnym.

Baumgartner wziął taksów­
kę na miejsce umówione i nie 
zważał na ostrzeżenie dane mu 
przez kierownika taksówki, że 
klub, do którego jedzie, jest 
znany ze złej reputacji 
nia swych klijentów z 
dzy...

Producent był także 
dziony z powodu nieprzybycia

Houston, Tex., 2 listopada. — 
Robotnicy dokowi i marynar­
scy w pięciu liniach okręto­
wych zastrajkowali i postawili 
żądanie 44-godzinnego tygod­
nia pracy i $1.27.5 za godzinę 
pracy ponad czas, czyli w go­
dzinach nad obowiązkowych.

Na razie tylko dwa okręty tu­
tejsze są dotknięte strajkiem. 
Żadne inne punkty nie donoszą 
o okrętach w portach. Spodzie­
wane jest jednak, że strajk mo­
że się rozszerzyć z przybywa­
niem okrętów do portów. Obję­
tymi strajkiem okrętami w tu­
tejszym porcie są: “Jamar” i 
“Winston-Salem”, które nale­
żą do linii Lykes.

Układy między liniami Lykes 
a unią Longshoremen zostały 
zerwane w piątek, gdy unia od­
mówiła odnowienia kontraktu 
na podstawie proponowanej za­
płaty $1.10 za pracę w godzi­
nach nadobowiązkowych w 
44-godzinnym tygodniu pracy. 
Podstawową zapłatą jest 85 
za godzinę.

Smith przyznał, co twierdzi 
komitet śledczy wT swoim spra­
wozdaniu, że szpital powiatowy 
wyrósł bez pewnego jednostaj­
nego planu i że wielu pracowni­
ków tam zatrudnionych za­
wdzięcza swoje pozycje jedynie 
wpływom politycznym bez 
względu na to czy się na stano­
wisko nadają czy nie.

Sprawozdanie komitetu, któ­
ry składał się z sześciu wybit­
nych administratorów prywat­
nych szpitali, oraz sprawozdanie 
Antona C. Negri, który został 
wynajęty przez radę powiatową 
do przeprowadzenia badań, ra­
da powiatowa oddała do szcze­
gółowego przestudiowania spe­
cjalnemu kom! A^i z łona ra- 

~ stoi komi- 
ciszek Bo-

Chicago, 2 listopada. — Ma­
chinery Institute po przepro­
wadzeniu badań na podstawie 
statystyk United States Census 
Bureau, oraz innych oddziałów 
rządu, podaje w sprawozdaniu, 
że maszyny stwarzają w prze­
myśle więcej pracy aniżeli bez­
robocia.

Według sprawozdania tego, 
“nie jest logicznym utrzymy­
wać, że maszyny są przyczyną 
bezrobocia. Zatrudnienie w fa­
brykach jest dziś 83 procent 
powyżej poziomu 1899 kiedy 
mało maszyn było w użyciu,

Obrazek powyższy jest reprodukcją, wziętą z miniaturowego modelu, 
centralnej areny Międzynarodowego Amfiteatru, gdzie odbędzie się 38-ma 
doroczna wystawa automobilowa.

Spodziewanym jest, że około pół 
miliona ludzi zwiedzi tegoroczną wy-' 
stawę automobilową, która rozpocz- 
nie się w przyszłą sobotę w Amfi­
teatrze Międzynarodowym, przy uli­
cach 43-ciej i Halsted. Wystawa 
potrwa przez osiem dni, i będzie 
38-mą z rzędu doroczną wystawą 
najnowszych samochodów w Chi­
cago.

Codziennie po południu i wieczo­
rem odbywać się będą specjalne pro­
gramy p. t.: “Mody świata”, na 
których całość złożą się pokaz pięk­
nych maszyn, futer, sukni i strojów.

ria wujosŁ* przeciw itlfej sprt. 
innych . zekomo otrutych przez 
nią mężczyzn i poddawała ją 
krzyżowej egzaminacji co do 
ich śmierci. Wniesione zostały 
do sprawy wypadki śmierci z 
rzekomego otrucia Alberta Pal- 
mera, George’a Gsellmana i O- 
bendoerfera.

Pani Hahn jednakże równie 
spokojnie zaprzeczyła otruciu 
tych trzech mężczyzn, jak za­
przeczyła otruciu Wagnera i ża­
dne sposoby brania ją na spyt­
ki w ogniu krzyżowych pytań 
nie potrafiły wytrącić ją z tego 
spokoju i pewności siebie, i za­
przeczyła z miejsca każdemu a- 
takowi oskarżającemu ją o 
zbrodnię morderstwa.

Dużo pomógł jej we wczoraj­
szych zeznaniach jej jedenasto­
letni syn Oscar, który wyglą­
dem, zachowaniem się, inteli­
gencją wywarł dodatnie wraże­
nie na wszystkich obecnych i 
niczym nie poplątał matki w jej 
zaprzeczeniach. 

Wyparła Się Wszelkiej JFiny, Aczkolwiek Przyznała, Ze 
Dawała Jedzenie Ofiarom Otrucia; Jej Synek 

Także Zeznt wał

New York, 2 listopada. Agen­
ci federalni i policja miejscowa 
czynią tu poszukiwania za Le­
wisem Baumgartnerem, kali­
fornijskim producentem filmo­
wym, który zniknął tajemniczo 
ze swego hotelu 17-go wrześ­
nia.

Policja dowiedziała się, że w 
czasie zniknięcia miał on przy 
sobje jedenaście tysięcy dola­
rów w gotówce i papierach 
wartościowych.

Jedyną poszlaką do zaginio­
nego jest jego rzekome spotka­
nie się z jakimś mężczyzną, 
który uchodził za “wysokiego 
urzędnika policyjnego Nowego

*W programach brać będą udział 
piękności 20 grup narodowościo­
wych, wybrane z pośród najładniej­
szych kontestantek. Akcja będzie się 
skupiać na scenie, i na olbrzymim 

, globie, o wysokości 40 stóp, naj­
większym, jaki wogóle kiedykolwiek 
zbudowano.

Naokoło miejsca wystawy będzie 
dosyć miejsca do zaparkowania 

• jednorazowo nawet 8,000 samocho­
dów. W czasie wystawy będzie mo­
żna oglądać najnowsze samochody, 
ciężarówki, trailery, części i akce- 

. soria do samochodów.

Port Huron, Mich., 2 listopa­
da. — Szeryf William Van Ant­
werp i oddział jego deputy sze­
ryfów i agenci pocztowi po­
strzelili i zabili dw’óch bandy­
tów pocztowych, pochwyco­
nych w pułapkę w budynku po­
cztowym w Smith’s Creek, 
wiosce położonej w odległości 
około 10 mil w kierunku połud­
niowo-zachodnim od tutejszej 
miejscowości.

Szeryf powiada, że zaskoczo­
no bandytów w czasie gdy pró­
bowali rozbić kasę pocztową. 

I Mają to być rzezimieszki z De­
troit, jeden nazwiskiem Frank 
Milwaczek (alias Shorty No­
vak) ; zwłok drugiego nie zdo­
łano jeszcze rozpoznać.

Na złodziejaszków zrobiono 
zasadzkę po nieudałej ich pró-

KOMPLETNA USŁUGA
FARMY I REALNOŚCI

Wyrabiamy i sprzedaj emy mor- 
gecze. Zamiana posiadłości.

ROBINSON & GILFOY, Inc.
Członkowie Chjro. A N.-W. R. E. Boards 

5336 WEST NORTH AVENUE
Wszystkie telefony Merrimac 5400

Niepochlebne Raporty o Instytucji Oddano Do Przestudio­
wania Komitetowi z BobrytzkeJn Na Czele

Liderzy 88 Organizacyj Cywilnych Wysłali Protest Do 
Mayora i Rady Miejskiej

Zaginął Tajemniczo Od 44 Dni Wraz z 11,000 Dolarów 
Jakie Miał Przy Sobie

Członkowie Rady Powiato­
wej przyrzekli onegdaj wziąć 
się do naprawy stosunków pa­
nujących w szpitalu powiato­
wym, o którym specjalny komi­
tet śledczy wydał bardzo nie­
pochlebną opinię, jako o insty­
tucji brudnej, zaniedbanej, źle 
gospodarowanej, licho urządzo­
nej i mającej zbyt szczupły 
sztab lekarzy i pielęgniarek.

Clayton Smith, prezes Rady 
Powiatowej, ani nie próbował 
bronić instytucji, boć każdemu, 
kto widział szpital powiatowy, 
wiadomym jest, jak szpital wy­
gląda, ile tam brudu, niechluj­
stwa i jaka marna gospodarka. 
Powiedział tylko, że cieszy go, 
iż zostały wykryte pewne inte­
resujące fakty, które komisarzeI dy, na któregośj 
będą się starali jak najlepiej j sarz powiatowy1jF 
rozwiązać. brytzke. - *

ANNA HAHN ZEZNAJE
W SWOJEJ WŁASNEJ OBRONIE

na umówione spotkanie jego | ^’e włamania do buds nku 
przyjaciela z policji. Powrócił POCZI°" eS° ubiegłej niedzieli 

w nocy.

Cincinnati, O., 2 listvpa.ua. —: 
Postawiona na stanowisku 
świadka we własnej obronie, 
pani Anna Maria Hahn w dwu­
godzinnym braniu ją w krzyżo­
we pytania przez prokuratorię 
i obronę zaprzeczyła spokojnie 
wszelkich oskarżeniom proku­
ratorii, że otruła Jakóba Wa­
gnera i innych starszych admi- 
ratorów dla zdobycia po nich 
ich oszczędności.

W czasie wybadywań jej na 
wczorajszej wieczornej sesji za­
częła ona po raz pierwszy wy­
kazywać pewne oznaki załamy- 
kania się i niepewności, widocz­
nie ze znużenia.

Trzymała się jednak nieustę­
pliwie swego zaprzeczania, aby 
kiedykolwiek otruła jakiegokol­
wiek mężczyznę, lecz przyznała 
się do dania George’owi Oben- 
doerferowi melona, po którym 
dostał spazmów i zmarł.

Przyznała także, że zauwa­
żyła, że 51 lat liczący Obendoer 
fer zachorował zaraz po zjedze­
niu melona.

“Przypuszczałam, że melon 
mógł być zbyt zimny i ostudził 
jego żołądek” — powiedziała.

Gdy ona i Obendoerfer wyje­
chali na wakacje do Denver i 
Colorado Springs, wakacje, w 
czasie których zmarł, Anna 
przyznała, że ona zaregestro- 
wała go sama “dlatego, że mia­
łam tyle zawsze z nim dużo kło­
potu — zresztą nawet sama nie 
wiem, dlaczego to uczyniłam.”

Przyznała wizytę w banku.
Prokurator Dudley Outcalt 

starał się ustalić, że Anna od­
wiedziła bank Clifton Heights 
Building and Loan Association 
dla dowiedzenia się, jaki jest 
stan finansowy Obendoerfera.

Przyznała się do odwiedzenia 
banku, ale zaprzeczyła, aby do­
wiadywała się ile Obendoerfer 
miał w nim ulokowanych 
nlędzy.

Gdy prokurator Outcalt 
stawał, aby powiedziała 
dziom przysięgłym skąd dostała 
pieniędzy na podróż do Colora­
do, Anna powiedziała, że wygra­
ła pieniądze w grze na konie. 
Jednakże nie pamiętała imion 
koni, na które wygrała.

Na wieczornej sesji “arszeni- 
kowa Anna” — jak ją przezwali 
reporterzy — przyznała się tak­
że do sprawienia uczty z kury 
dla George’a Heis’a, która to 
uczta miała być powodem jego 
trwałego sparaliżowania.

Heis jest jedynym pozosta­
łym przy życiu z tych, z który­
mi Anna Hahn zawarła znajo­
mość i przyjaźniła się.

Aczkolwiek podsądna jest 
procesowaną specyficznie o u- 
śmiercenie trucizną 78-letniego 
Wagnera, to jednak prpkurato- Fiaj

PATENTY
Wyślę na żądanie mój "PRZE­
WODNIK PATENTOWY" zawie­
rający informacje > pouczenia 
w patentowym postępowaniu — 
Piszcie po niego dzisiaj

B. PELECHOWICZ 
Registered Patent " ttomey

2300 W. Chicago Ave., Dept. 1 
CHICAGO. ILLINOIS

Wystawa Otwarta Zostanie Już w Przyszłą Sobotę w Mię­
dzynarodowym Amfiteatrze

Dwóch Rabusiów
Pocztowych Zabitych 

Przez Ludzi Szeryfa

P-na Joan. Borkowska Reprezentować 
Będzie Polonię Na Wystawie Samochód.

Uszkodzona Jezdnia Przyczyną Śmier­
ci Studenta ze Szkoły Lane Technical

Rada Pow. Przyrzekła Zabrać Się Do 
Naprawy Stosunków w Szpitalu Pow.

Agenci Rządowi Czynią Poszukiwania
Za Zaginionym Producentem Filmów

Ija maejj jabnogtośnaj udtwalu &qmuXXVIt 
Zuńąrku Jfarobcwego -Polskiego, obbutć^o 15—go
bo 21 urrzaihia lOSJroku., w mlaścia JBalłtmore, «tdnU 
Tflarylanb, i na mocy aprobaty planów przez 
Jfcibzorezą Z.JCP, Zaxxdfc &titcalny Z.JC.P. przystąpi 
bo Suboury Stornu Ł-H*. Jł urn wtorak.bnia 10-jo tUrpnia I937rofai

%a Kabzotczą Związku Jfttrobcuwgc ftlskiogo

ki.irgi aJcł ten bojbzl* wtwxjjcfi rąk prawnuki, 
o łwycfi pnobfcack.coŁn bom wznosili, 

Śiahj w nim zoztauriając lubowania sztuki, 
tJIsiłblat ufanie ob bzlsiajszoj tkwili, 
Jflm pismo wyboiste z pob głazów ukrycia 
®toć ni#boktabnjj oŁra* nasxagp ba igeia.

Widzimy powyżej odbitki z aktu erekcyjnego nowego Domu uchwała sejmu 27-go Z. N. P., odbytego w Baltimore w sprawie 
Związku N. P., którego kamień węgielny został poświęcony ubie- budowy nowej siedziby Z. N. P., z podpisami wszystkich urzędni- 
głej niedzieli. Na stronie pierwszej tego aktu jest umieszczony k°Y Zv"""1'" AT ™ A’-i- A 
piękny wiersz Władysława L. Anczyca, a na stronie drugiej Dom Związku N. P. -- -

Stkniart frn<ralngZKf?

IAI.A ULEPSZONA FARMA blis­
ko Chicago. Nowy budynek wyma­
gający wykończenia — przy nowej 
drodze, blisko szkoły. Elektryka. Ce­
na $1,975, $300 gotówką, $20 mie- 
-ięcznie. Kilka minut od Grand i 
Harlem Ave. Pisać Box 73, Dzien­
nik Związkowy, 1406 W. Division st.
NA SPRZEDAŻ kurza farma. 35ł-ś 
akrów w północnej Florydzie. Do­
brze opłacająca. Przy głównej dro­
dze. Po informacje pisać: John Pe­
trowski, Route 2, Box 117, Madison,

• •
Stanów Zjednoczonych w czasie od 
17-go września, 1937 roku, do 30-go 
kwietnia, 1939 roku, rocznicę podpi­
sania Konstytucji uczciła obchoda­
mi w każdej miejscowości, w całym 
kraju.

18. Numer pisma Chicago-Ameri­
can, z daty 29-go października, 1937 
roku, w którym na stronicy 8-ej jest 
zamieszczony artykuł i klisza, od­
nośnie poświęcenia kamienia wę­
gielnego.

19. Numer Dziennika Związkowe­
go, z daty 8-go stycznia 1936 roku, 
zawierający ryciny i opis biur, w 
tymczasowej siedzibie Związku Na­
rodowego Polskiego, pod nr. 1200 
North Ashland Ave.

20. Numer Dziennikła Związko­
we#, z datv 7-go listopada 1936 ro­
ku, w którego c: 
"cyjnej, ’jcsUfot.
dla Konsula Generalnego Rzeczypo­
spolitej Polskiej Dr. Wacława Ga­
wrońskiego, na którym Cenzor F. 
X. świetlik wygłosił główne prze­
mówienie, druga fotografia, Zarząd 
Centralny Z. N. P. w czasie obrad.

21. Flaszka nalewki owocowej 
“Malinowa”, ofiarowana przez p. 
Mariana Strużyńskiego, prezesa fir­
my National Cordial Co.

22. Konstytucja Związku Narodo­
wego Polskiego w języku polskim i 
angielskim.

Za zgodność spisu załączonych 
dokumentów do aktu erekcyjnego,

Marian Kostecki,
Asystent Sekretarza Jeneralnego Z. 

N. P.

południu i wieczorem w ciągu 
całego okresu wystawy.

Wybrane piękności z poszcze- 
kólnych grup narodowościo­
wych, ubrane w stroje narodo­
we, otoczone będą sztabem mło­
dych kobiet w przebogatych 
stjojaęli wieczorowych i w fu­
trach, których wartość oblicza­
ną JeĄ. na '

fń-a^rrównocześflić z pSnEaą 
piękności pokazywane będą no­
we modele samochodów. Na o- 
becnej wystawie są przepiękne 
eksponaty nowych samochodów 
pasażerskich, t. zw. trailerów i 
troków.

Zarząd wystawy oblicza, że 
najmniej 500,000 osób zwiedzi o- 
becną wystawę automobilową, 
która kosztuje zarząd wystawy 
$1,500,000.

. ęrdy ««hv1nlor>ń> t
tylko 72 procent powyżej cyfry 
1899 roku. Gdyby od tego cza­
su mechanizacja nie była 
wzrosła, praca w fabrykach 
musiałaby trwać dziś 94 go­
dziny w tygodniu, ażeby wypro­
dukować rzeczy potrzebne dla 
podtrzymania obecnej stopy 
życiowej.

ULEPSZONA MAŁA FARMA. — 
Nowy dom, konkretowy fundament, 
przedziały nie wykończone, elektry­
czność, gaz. Przy Roosevelt Road. 2 
bloki od szkoły. Cena $2,475. — $350 
gotówką. Pisać: Box 75, Dziennik 
Związkowy, 1406 W. Division St.
WARZYWNA FARMA na południo­
wo-zachodniej stronie. Blok głębo­
ka. Wielki front przy świeżo ulep­
szonej 83 Street, blisko Ciceso ave„ 
noża granica miasta. Małe podatki. 
Cena $475. $95 gotówką. Pisać: Box 
70, Dziennik Związkowy, 1406 W. 
Division S'.reet.
FARMA HODOWLI DROBIU lub 
warzyw, z frontem przy Lagrange 
Road główna 6-krotna droga). Na 
Północ od Lagrange, blisko publicz­
nej szkoły. Elektryczność.. $875. 
$175 gotówką, reszta przez 3 lata. 
Pisać: Box 71, Dziennik Związkowy, 

406 W. Division Street.

Polonię reprezentować będzie 
na Wystawie Automobilowej w 
Chicago, która otwarta zostanie 
w przyszłą sobotę w Międzyna­
rodowym Amfiteatrze przy 43 
i Halsted ul., panna Joanna Bor­
kowska, 7876 Coles ave.

Wystąpi ona. w pokazie ”Mó'» 
hv;.3ta" pcdćzzs wspaniałej pr -. 
inenady ośmnastu przedstawi­
cielek innych narodów na tle ol­
brzymiego globusu, który bę­
dzie miał 40 stóp wysokości i 38 
stóp średnicy.

Panna Borkowska studjuje o- 
becnie swoją rolę pod kierowni­
ctwem panny Kathryn Wilson, 
znanej jako międzynarodową 
stylistkę. Panna Borkowska wy­
stąpi na dwóch widowiskach, po

Wlrtlmwor ZJfJł "

źZa Zanąb GanłTalny Związku Jftuobowagp Abki^o

AKT EREKCYJNY NOWEGO DOMU Z. N. P.

MIEJSCE 38-EJ WYSTAWY AUTOMOBILOWEJ
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JUTRO BAL STOWARZYSZENIA DOBRO-
CZYNNOŚCI PRZY ZWIĄZKU NAR. POL

Bal Stow. Rzeźników Pol.

ZIMA
A Z ZIMĄ

Przeziębienia
inne dolegliwości—a więc trzeba się zaopatrzyć

Maść Stanis

1307 Milwaukee Avenue
CHICAGO

i Skład otwarty codziennie od 9ej rano do lOej wieczorem

Mayor Kelly oświadczył 
wczoraj delegacji Nadzwyczaj­
nego Komitety Obywatelskiego 
w Sprawach Przemysłowych, 
że nie można posyłać na miej­
sca objęte strajkiem nieuzbro­
jonych policjantów.

Odpowiedź ta mayora była 
jedną z jego uwag odnośnie re­
zolucji przedłożonej mu, w któ­
rej potępia się akcję policji w 
czasie pamiętnych krwawych 
zajść w Dniu Wieńczenia Gro­
bów w South Chicago, kiedy to 
przed tamtejszą stalownią kom­
pani Republic zostało zabitych 
dziesięć osób.

Mayor oświadczył, że “w za­
sadzie zgadza się” z rezolucją, 
jednak ma także trzy “ale”.

Stowarzyszenie Rzeźników Pol­
skich gr. 1615 Z.N.P. urządza Jesien­
ny Bal w niedzielę, 7go listopada, w 
sali Związku Polek, 1309-15 N. Ash­
land Ave. Początek o godz. 7ej wie­
czorem. Cena biletu tylko 35 centów 
od osoby. Sympatyków i-przyjaciół 
Komitet prosi o poparcie.

WDOWA, LAT 73, ZABITA 
PRZEZ SAMOCHÓD

PAMIĘTAJCIE, 2E NIEMA DRUGIEJ TA­
KIEJ SAMEJ MAŚCI JAK STANIS I 2E TYLKO 
NASZA PRAWDZIWA MAŚĆ STANIS GWARAN­
TUJEMY CO DO SKUTKÓW.

ZWIERZCHNIK MIASTA DAŁ ODPOWIEDZ DELEGACJI 
KOMITETU DLA SPRAW PRZEMYSŁOWYCH

Donald Lewandowski, uczeń szkoły publicznej James Monroe, został formalnie postawiony w stan oskarże­
nia, za spowodowanie śmierci 11-letniej Lorain Rzepy, którą uderzył tubą tekturową. Po złożeniu bondu na 
$1,000 został wypuszczony z celi więziennej do dnia rozprawy, jaka odbędzie się za kilka dni. Gdy Donald 
w sali sądowej zobaczył swych rodziców, serdecznie się rozpłakał.

avenues. Kierowcę samochodu, An­
toniego Bezouska, 5507 23-cia ulica 
policja puściła wolno, gdy świadko­
wie zeznali, że pani Patock prze­
chodziła ulicę pomimo świateł czer­
wonych.

Do wczoraj do godziny 4-ej po po­
łudniu zabitych zostało w powiecie 
Cook 896 osób, począwszy od 1-go 
stycznia tego roku, a z tej liczby 
znalazło śmierć w samym Chicago 
680 osób, a 19,232 doznało obrażeń.

DRUGI DZIEŃ UROCZYSTEJ 
PREMIERY

Maść Stanis przynosi ulgę w różnych bólach reu­
matycznych, w stłuczeniach, zwichnięciach i tym 
podobnych—przedostając się popod skórę, mocno 
rozgrzewa.

DOCHÓD NA POMOC DLA BIEDNYCH. — MIEJSCEM 
BALU DWIE PIĘKNE SALE WONDERLAND

13-LETNI CHŁOPIEC, OSKARŻONY 0 ZABÓJSTWO, 
PRZESIEDZIAŁ 5 DNI W WIĘZIENIU POW.

WPA MA W TYCH DNIACH ZAJĄĆ DO 8,000 OSÓB 
PRZY SWOICH NOWYCH PROJEKTACH

cja pełniąca służbę na miej­
scach objętych strajkiem “nie 
nosiła z sobą żadnej broni pal­
nej, z wyjątkiem oficerów do­
wodzących oddziałem”. Sprze­
ciwiając się temu, mayor o- 
świadczył:

“Nasze miasto ma własny 
rząd w postaci rady miejskiej 
i ja sam nie mogę oczywiście 
wydawać żadnej decyzji prze­
ciwko regulacjom departamen­
tu policji.”

Mayor Kelly także nie zgo­
dził się z poleceniem komitetu, 
ażeby usunąć ze służby policyj­
nej kapitana-inspektora James 
L. Moone^, który stał na czele 
policji w pamiętnych krwa­
wych rozruchach w South Chi­
cago. Powiedział jednak, że w 
przyszłości, gdy robotnicy zau­
ważą, że dany oficer nie ma ku 
nim sympatii, mogą się posta­
rać o to, ażeby na miejscu 
strajku był taki człowiek, do 
którego będą mieli pełne zaufa­
nie. Tej ich prośbie będzie 
chętnie zadość uczynione.

Powiedział on Williamowi 
Aydr McKinney’owi, przewo­
dniczącemu delegacji, że całko­
wicie zgadza się z nim co do te­
go, iż policja powinna w kłopo­
tach robotniczych “uznawać 
pełne prawa robotnicze w ich 
walkach o lepszy byt przy po­
mocy spokojnej parady i pikie­
towania.”

Oświadczył również, że zga­
dza się z poleceniem komitetu, 
aby policjanci “naradzili się 
z przywódcami strajkierów z 
jednej strony i z zarządem fir­
my objętej strajkiem z drugiej 
strony.”

Ale nie może się zgodzić — 
powiedział zwierzchnik miasta 
— z tym poleceniem, aby poli-

dzenia badań co do kwestii ra­
tunkowej i wypłaty pensji na 
starość.

Tymczasem mayor Kelly po­
wiedział wczoraj, że on 20,000 
do 25,000 osób zatrudni przy 
swoich projektach WPA. Pięć 
tysięcy zajęć przewidzianych 
jest jeszcze w tym tygodniu, a 
reszta w niedalekiej przyszło­
ści.

H. K. Seltzer, przewodniczący 
dla cicagoskiego oddziału W.P. 
A. oświadczył, że kwota ro­

botników podniesiona zostanie 
wkrótce z 52,800 do 60,000. 
Nadto mayor skłonił sędziego 
Edelmana, aby wstrzymał wy­
roki w sprawie usuwania kli- 
jentów z mieszkań na dwa ty­
godnie.

Również Mayor Nie Godzi Się Na Usunięcie Ze Służby 
Kapitana Mooney, Którego Oddział Policji 

Zabił 10 Strajkujących Robotników

Plany przeprowadzenia na- 
t y c h miastowej szczegółowej 
inwestygacji co do podziału o- 
sób korzystających z zapomogi 
przez chicagoską komisję ra­
tunkową na zdolnych do pracy 
i bezużytecznych, zapowiedzia­
ne zostały przez Waltera S. 
Gregory, tymczasowego prze­
wodniczącego komitetu, zamia­
nowanego przez gub. Homera, 
do przestudiowania problemu 
ratunkowego. Rów nocześnie 
mayor Kelly wyraził nadzieję, 
że ciężar utrzymania bezrobot­
nych przez miasto znacznie 
się zmniejszy, ponieważ wielu 
z listy ratunkowej zatrudnio-
,nych zostanie przez WPA.

Program Urozmaicony Będzie Występem Kółka Dziewcząt 
Tow. Pań Chicago, Gr. 2191 ZNP.

DANUSIA BEDNARCZY, 
w roli Jadzi.

Oto tytuł pięknej sztuki, która jest 
nadawaną od szeregu tygodni na 
programie Dziadka Gawędy, co­
dziennie o 3-ej po poi., ze stacji 

£ W r*  paaŃMm > c-ituki . 
łości z wielu powodów nie można by­
ło nadawać przez radio, zatem były 
słyszane tylko wyjątkowe sceny. Ale 
kopletna całość będzie graną już w 
tę niedzielę, 7-go listopada o 2:30 
po południu i o 8:15 wieczór, w sali 
Trójcowa.

“Dziesięć Lat Karczmy” to sztuka 
oparta na tle życia emigrantów pol­
skich, to tragedia niejednej rodziny, 
w której zgubny nałóg zniszczył 
szczęście domowe i dobrobyt.

Ojciec rodziny chcąc łatwo doro­
bić się grosza, otwiera sobie kar­
czmę, gdzie zbierają się różni ludzie. 
Pijaństwo i szulertswo obiera sobie 
tam siedzibę, co widząc ksiądz pro­
boszcz kolonii polskiej, ostrzega kar­
czmarza, a gdy to nie pomaga, rzuca 
przeklęstwo na norę zepsucia.

Jakie są skutki przekleństwa, ja­
kie smutne koleje przechodzi ordzi- 
na karczmarza i bywalców, dowie­
cie się gdy przyjdziecie w niedzielę, 
7-go listopada, do sali Trójcowa 
przy Division i Cleaver ulicy, na 
piękną sztukę “10 Lat Karczmy”.

Zobaczycie małą Jadzię, która w o- 
bronie ojca ponosi śmierć.

W sztuce występują najlepsi nasi 
aktorzy pod reżyserią Antoniego 
Bednarczyka. A bilety są już do na­
bycia w restauracji Lenarda, w skła­
dzie wędlin państwa Szadziewicz na 
Kazimierzowi, w aptece Wieczorka, 
1174 Milwaukee Ave. i w składzie 
delikatesów pani Kostrubałowej, 
5228 S. Ashland Ave.

letniej Lorraine Rzepy, z pod 
nr. 2846 North Drake aventie, 
która zmarła w kilka godzin po 
uderzeniu jej przez chłopca te­
kturową tubą w głowę.

Chłopiec powiedział, źe nie 
rozumie, co pismo znaczy.

Arthur Hoffman, jego obroń­
ca, powiedział sędziemu, że Do­
nald nie może legalnie przyznać 
się do winy, o jaką jest oskar- 

7, ponieważ jest jeszcze nie­
letnim. Chłopak stał patrząc na 

' eh rodziców,Edwarda i Nat- 
tie Lewandowskich, gdy adwo­
kat dalej ciągnął:

Sędzia Polecił Zbadać Jego Stan Umysłowy i Naznaczył 
Proces Na 8-go.Listopada

Ewikcje Mają Być Wstrzymane Przez Sąd Przynajmniej 
Do Dwóch Tygodni

Komisja Stanowa Prowadzi Badania Co Do 
Wykwalifikowania Klientów Ratunkowych

A więc jutro dwie piękne sale Wonderfand przy Milwaukee 
i N. Central Park ul. zapełnią się doborową publicznością, aby 
wziąć udział w eleganckiej zabawie, a przede wszystkiem aby po­
przeć dobry cel. z

Bal ten bowiem urządza Stowarzyszenie Dobroczynności 
przy Z. N. P., aby zebrać jak największą sumę na Fundusz 
Gwiazdkowy, z jakiego następnie biedne rodziny polskie zaopa­
trywane są w kosze świąteczne z żywnością, a dziatwa w ubra­
nia i łakocie, by i ona wiedziała, że są ludzie, którzy o nich pa­
miętają podczas radosnych świąt Bożego Narodzenia.

Komitet Zabawy pod kierownictwem prezeski p. Franciszki 
Dymek uczynił wszystko, aby tych, którzy na apel Stowarzy­
szenia Dobroczynności ZNP. zawsze czynem odnowiadają, goś­
cinnie przyjąć i umilić im kilka godzin prawdziwie dobrej za­
bawy.

Prace przygotowawcze spoczywały w rękach następujących 
Komitetów: Komitet Programu i Przyjęcia: F. Dvmek. nrezeska; 
B. Zawilińska i A. Wójcik, wiceprezeski; K. Kowalska, prze­
wodniczącą. L. Kościńska, Lulińska. M. Fudema, B. Dusik, Śmi­
gielska, Postanowicz, M. Sakowska. M. A. Kuflewska. B. Kochań­
ska, H. Wasilewska, M. Rewers, L. Raczyńska, M. Richłowska, 
M. Lisowska. J. Rzewska, drowa W. Dulak, W. Betlejewska, 
Torczyńska, M. Desnbik, L. Kwaśniewska.

Komitet Odbierania Biletów: M. Rewers, M. Lisowska, W. 
Betleiewska, M. Sakowska, M. A. Kuflewska i B. Kochańska.

Komitet Zauroszeń: M. Fudema, M. Lisowska, W. Zaklikie- 
wicz. M. A. Kuflewska, B. Helkowska, H. Moll.

Komitet Orkiestry: W. Betlejewska, K. Kowalska, B. Hel­
kowska.

Komitet Bufetu i Przekąsek: A. Zawojowska, Szczepaniak, 
Modzelewska, M. Bryniczka, Szczepańska, Sowa, Szulczewska, 
G. Mada!, Gonerka, M. Jabłońska, B. Kostecka, Młyńska, Matura.

Komitet Kwiatów: M. Majka. Szczepańska, Gruszeczka, Kra­
wiec, M. Rydzeńska, Szulczewska, B. Kochańska, Baranowska, 
K. Buczek.

* Komitet Biletów: M. Czyż, H. Moll, W. Zaklikiewicz, B. Hel­
kowska, Funkcje przewodniczącej Komitetu Zabawy pełni drowa 
J. T. Szumkowska a sekretarki p. Maria Czyż.

Wymienione panie, są to znane pracownice, które podjęty 
obowiązek zawsze należycie wykonują, dają więc gwarancję, że 
zapowiadany bal będzie rzeczywiście jedną z najlepszych afer 
towarzyskich.

Pospieszmy więc gromadnie w środę, 3-go listopada do sali 
Wonderland, spełniając bowiem dobry uczynek, otrzymamy za 
to nagrodę w formie kilku godzin na miłej spędzonych zabawie.

CRA obecnie bada historię 
każdego z 41,000 zdolnych do 
pracy i dzieli ich na klasy, 
chcąc mieć dokładne szczegó­
ły, do jakiej roboty użyć może 
ludzi, otrzymujących obecnie 
zapomogę od miasta. Do pracy, 
tej mogą być użyci eksperci w 
liczbie czterdziestu i tych ma 
dostarczyć Chicagoska Izba 
Handlowa. Po dwóch z tych 
ekspertów przydzielonych by 
było do każdej stacji ratunko­
wej w mieście.

Komitet zamianowany z 
czternastu osób przez guber­
natora, ma się dziś zebrać wraz 
z komisją z łona legislatury w | - - Dziennik Związkowy.
Palmer House dla przeprowa- 1406-08 w. Division St., Chicago, Ill.

Zakupcie jeszcze dziś bo z pewnością się wam 
przyda.

Pani Mary Malz, lat 73, 7534 
Dante ave., wdowa, fatalnie została 
pokaleczona wczoraj wieczorem, gdy 
uderzona została przez samochód 
przy 76-ej ulicy i Dorchester ave. 
Kierowca, William Reid, lat 21, 
8123 Evans ave„ zabrał ją flo szpi­
tala Jackson Park, gdzie zmarła w 
dwie godziny potem, l.cida zatrzy­
mała policja, aż do inKW|^*u.

marła -j '•» SipicSiuAjraiu i
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w tą dobrą mocno rozgrzewającą

Donald Lewandowski Jr., lat 
13, najmłodszy podsądny w hi­
storii powiatu Cook oskarżony 
o zabójstwo i umieszczony w 
celi więzienia powiatowego, zo­
stał wczoraj puszczony na wol­
ność po odsiedzeniu w celi pię­
ciu dni, i wraz z rodzicami, któ­
rzy złożyli za niego bond, udał 
się z nimi dó domu.

Wpierw jednak niusiał chło­
piec stanąć przed sędzję Corąe- 
liuirru wa­
dzie kryminalnym i ze łzami >v 
oczach przeczytać kopię oskar­
żenia przeciw niemu wniesione­
go, w związku ze śmiercią 11-

Historia Kongresu Polaków w Wa­
szyngtonie. D z i e s i ę c i o-dolai owa 
księga, tylko...............................$2.50

“Donald powinien być w do­
mu ze swoimi rodzicami”.

Adwokat oświadczył, źe Le­
wandowscy nie mogą złożyć 
wymaganego bondu w wysoko­
ści $5,(XX), ale że babka chłopca, 
pani Anna Miller,gotowa przed­
stawić swój dom pod nr. 2854 
North Drake avenue jako kau­
cję, jeśli bond zostanie zniżony 
do $1,000.
Podprokurator adwokat Frank 

Donoghue zgodził się na reduk­
cję i sędzia Harrington polecił 
rodzicom zabrać chłopca do do­
mu. Sędzia Harrington wydał 
też polecenie, ażeby Dr. Harry 
R. Hoffman, kierownik kliniki' 
psychologicznej przy sądzie 
kryminalnym, zbadał -stan umy­
słowy chłopca.

Proces przeciwko Donaldowi 
został ustalony na dzień 8-go li­
stopada.

PAN
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TEATR

CONGRESS
2135 MILWAUKEE AVE.

Ceny do 6-tej Zniżone. 
Bezpłatne Parkowanie.

Sędzia Puścił Wolno Młodego Donalda 
Lewandowskiego Pod Kaucja SI ,000

Dr J- Slavin
Ida Pat; k, 1752 Nelson ul. lat Zawiadamia swych pacjentów, że je- 

. . , , , go biuro dentystyczne pozostaje pnr.oo, przcjecha a przez samochód w g66 Avenue, gdzie nadal
środę u zbiegu Greenview i Barry | jch będzie obsługiwał. (R.M.)

Gdzie Strajk, Tam Nie Może Być Policji 
Bez Broni - Oświadczył Mayor Kelly

od 12tej w południe do 12tej w nocy |

DUŻY SŁOIK 75c

Drowa Wanda Dułak,
Członkini Komitetu Przyjęć Jutrzej­

szego Balu.

“10 LAT KARCZMY"

DONALD LEWANDOWSKI W SALI SĄDOWEJ Przeszło 9,000 Oglądało Wczoraj ‘ 
Świetny Film “Pan Twardowski”

Obraz Jest Szczytem Polskiej Produkcji Filmowej; Publi­
czność Wita Go Oklaskami

Nowy film polski “Pan Twardo­
wski”, świetny obraz rywalizujący 
z najlepszymi dźwiękowcami nawet 
amerykańskimi, który rozpoczęto 
wczoraj wyświetlać w teatrze '‘Con­
gress”, spotkał się zaraz w pierw-

NA FUNDUSZ OBRONY 
NARODOWEJ

Sprawa Funduszu Obrony 
Narodowej, o którym tak 
głośno jest dzisiaj w Polsce i 
wśród Polonii amerykań­
skiej, spotkała się ze szcze­
rym oddźwiękiem wśród tu­
tejszego społeczeństwa, a 
szczególnie w kołach związ­
kowców, patriotycznie odno­
szących się do wszystkich 
poczynań z kraju.

Prezes Z. N. P. Jan Ro- 
maszkiewicz złożył wczoraj 
na fundusz Obrony Narodo­
wej sumę $10.00.

Znani związkowcy Jan i 
Zofia Malinowscy złożyli na 
ten cel sumę $5.00.

Kto następny?

szym dniu z niezwykłym, rekordo­
wym sukcesem. Przeszło 9,000 osób 
przyszło zobaczyć“Twardowskiego”. 
Taką frekwencją dotychczas żaden 
polski obraz nie mógł się poszczy­
cić.

Jest to rzeczywiście wspaniały o- 
braz, technicznie czysty, świetnie 
wyreżyserowany, posiadający naj­
lepszą obsady Bił aktorskich. Legen­
da o Twardowskim, głośnym czaro­
wniku polskim, który dla kobiety 
diabłu duszę zaprzedał i pod koniec 
swojego panowania nad światem 
dobrymi uczynkami zmazywał daw­
ne winy, przeprowadzona nadzwy­
czaj miło. Franciszek Brodniewicz, 
znakomity aktor polski, jest w tym 
obrazie najlepszym bodaj ze wszy­
stkich dotychczas produkowanych, 
w których występował. Gra on rolę 
tytułową. Bajecznym w roli diabła 
Junosza - Stępowski. Miłymi posta­
cie żeńskie, Barszczewska, Bogda, 
Ćwiklińska i inne. Film podoba się 
ogólnie i niektóre sceny są witane 
głośnymi oklaskami na sali.

Bardzo interesującym jest doda­
tek Pat’a, przedstawiający korona­
cję króla cygańskiego Kwieka w 
Warszawie i zdjęcia ze zjazdu Soko­
łów w Katowicach.

Chińczyk, Milioner, Został Wczoraj
Tajemniczo Zamordowany Na Ulicy

Morderca Dal Do Niego Cztery Strzały, Gdy Lam Przecho­
dził Przez Dzielnicę Chińską

Czin Jack Lam, milioner chiń­
ski w Chicago, właściciel re­
stauracji i były prezes organi­
zacji (tongu) chińskiej “On 
Leong”, został wczoraj wieszór 
zastrzelony, gdy szedł wśród 
deszczu w bloku 200 po ulicy 
West Cermak Road.

Morderstwo to — tajemnicze, 
nagłe i zręcznie wykonane •— 
usunęło z widowni jedną z naj­
potężniejszych — jak mniema 
policja — figur chińskich w 
Ameryce, człowieka, który jak 
tyran władał swymi rodakami i 
podobno spowodował dziką 
wojnę tongów w roku 1924ym. 
Wojna owa rozprzestrzeniła się 
na całą Amerykę między Chiń­
czykami i kosztowała siedem­
dziesiąt cfiar, w tym cztery w 
Chicago./

Policja przekonała się, że nie- 
porozum.*nia i zawiści między 
tongami nie były powodem 
morderstwa Lama i wzięła się 
do innych motywów. Jednym z 
nich jest, że Lam nie chciał 
dać $1,000 chicagoskiemu od­
działowi tongu “On Leong” na 
fundusz pomocy ofiarom woj­
ny w Chinach.

Morderstwo Lama, który li­
czył 61 lat i mieszkał pod nr. 
2143 Archer avenue, dokonane 
zostało według najnowszej tra­
dycji, choć też nie było pozba­
wione chytrości wschodniej. 
Wyszedł on z domu, pozosta­
wiając przyjaciela Harry Lee i 
syna Roberta, który jest stu­
dentem w Instytucie Lewisa, a- 
by udać się do kupców i poczy­
nić zamówienia do trzeciej res­
tauracji, którą otwarł w Louis­
ville, Ky. Szedł sam, jak zwy­
kle. W dzielnicy chińskiej zna­
no go jako śmiałego i odważne­
go mężczyznę.

Gdy wracał do domu po Cer­
mak Road zaczął padać deszcz. 
Lam podniósł kołnierz płaszcza 
do góry i pochylił głowę. Gdy 
doszedł do pustej parceli pod 
nr. 209 Cermak Rd., jakaś cie­
mna figura wynurzyła się z za­
ułka. Obcy człowiek lekkim, 
szybkim krokiem podszedł do

Lama i dotknął jego ramienia. 
Lam odwrócił się szybko i w te] 
chwili obcy mężczyzna strzelił 
do niego trzy razy w klatkę 
piersiową. Gdy ciało usunęło 
się na chodnik, padł jeszcze je­
den strzał, tym razem rewol- 
werowicz strzelił do Lama w 
głowę. Morderstwa dokonano 

w kilku sekundach, jak o- 
świadczył jedyny tego świadek 
Walter Olson, strażak z troku 
nr. 4, z naprzeciw ulicy. Po­
mimo deszczu tysiące ludzi ze­
brały się wkrótce na miejscu 
zbrodni. Między nimi był drugi 
syn zabitego, Albert Lee, stu­
dent szkoły Y.M.C.A., który, 
plącząc, trzymał parasol nad 
głową zabitego ojca, chroniąc 
go od deszczu.

Synowie powiedzieli policji, 
że ojciec był bardżb bogatym i 
wpływowym człowiv.hi<*r ’T ’ 
łach chińskich. Oświadcz^ n, 
ich zdaniem, powodem zabój­
stwa było, iż odmówił dać 
$1,000 na pomoc ofiarom woj­
ny chińskiej. Nie dał zaś dlate­
go, gdyż już posłał $750 na takt 
sam fundusz w Washingtonie. 
Policja dowiedziała się, że Lam 
był przez pewien czas przywód­
cą tongu On Leong, potem jed­
nak, gdy rządził zbyt samowła­
dnie, usunięto go. Wtedy prze­
rzucił się do przeciwnego ton­
gu Hip Sings. Między obydwo­
ma tongami wywiązała się na­
der krwawa wojna, przy czym 
skrytobójczo sprzątniętych zo­
stało ze świata 70 Chińczyków. 
Lam został pozwany do sądu i 
skazany na 15 lat więzienia. 
Siedział też za kratkami od ro­
ku 1925 do 1931. Ostatnio os­
tentacyjnie wycofał się z tongu 
Hip Sing, lecz jeszcze był po­
ważną figurą pozakulisową.

Chińczycy do tego stopnia 
bali się go, że gdy szedł ulicą 
przez ich dzielnicę, uciekali 
przed nim do sklepów i domów.

Reguły Robertsa, jak się prowadzi 
posiedzenia. Cenny podręcznik dla 
prezesów grup i towarzystw...... 25c

Dziennik Związkowy, 
1406-08 W. Division St, Chicago, Ill.

JUŻ OSTATNIE DNI WYŚWIETLANIA!
‘k Drugi wielki tydzień

i; W Teatrze CHOPIN i
przy Milwaukee i Division St.

"PŁOMIENNE SERCA" |
;; (HEARTS AFLAME) (ENGLISH TITLES)

i dodatek “Polskie Rybołówstwo Morskie.
Do godziny 6:30 wieczorem 25c, później 35c, dzieci 10c

PO NAJLEPSZE KOŁDRY Z PUCHU
pierza, owczej wełny i waty oraz poduszki, pierze i wsypy, łóika, spręży­
ny, materace, lub dla przerobienia pierzyn na kołdry, udajcie się do:

HUMBOLDT QUILT MFG. CO.
1911 W. DIVISION UL., biisko Winchester Ave.

lub telefonujcie Humboldt 3250
Zabieram i dostarczam we wszystkich częściach miasta. Okrycia na kołdry 
z puchu i pierza darmo. F. OPŁAWSKI, właściciel.

Tysiące Zadowolonych Odbiorców Składów 
Mebli i Radiów

Stanisława Mermela
1730 - 1734 W. 18-TA ULICA, BLISKO WOOD 

powie Wam o tem — że już nie potrzeba dziś iść do obcych — po za­
kupy mebli lub innych rzeczy potrzebnych do domu. — Składy 
mebli Mermela, posiadają wielki wybór — wyborowych mebli i ra­
diów — prowadzone są nowocześnie — rzetelnie — obsługa fachowa 
i grzeczna. W tym miesiącu kupić można u Mermela po bardzo zni­
żonej cenie nowe lodówki elektryczne — maszyny do prania — Piece 
kuchenne 1 ogrzewacze na węgiel i olej.
SKŁADY OTWARTE DO 10 WIECZ. WE WTORKI, CZWARTKI I SOBOTY

,1 I...  , I —!


